Sprawozdanie z wyjazdu na Sycylię 

w ramach europejskiego programu Comenius 

w dniach 11- 19.10.2003 r.
          Podróż samolotem do Rzymu i dalej do Catanii trwała kilka godzin. Na lotnisku w Catanii czekała na nas Pina B. koordynatorka projektu  „Idziemy przez Europę”. Prosto 
z lotniska pojechałyśmy do mieszkania Piny. Tam wspólnie z jej synami i rodziną spędziłyśmy wieczór i  zjadłyśmy wspólną kolację.

          We wtorek zwiedzanie szkoły rozpoczęłyśmy od wizyty w gabinecie Dyrektora Szkoły. Następnie zwiedziłyśmy przedszkole i kilka sal lekcyjnych. Szkoła składa się 
z dwu oddzielnie istniejących szkół. Jedna część szkoły to zestaw kilku parterowych budynków. Druga to trzypiętrowy budynek przypominający nasze szkoły.  Wszędzie spotykałyśmy się z wielką serdecznością nauczycieli i pracowników administracji szkoły. Przed obiadem był czas na mały spacer po Biancavilli.
Południem Pina pojechała na lotnisko po nauczycieli z Hiszpanii, a nam towarzyszyła Laura. Ona to pokazała nam miejscowość Belpasso (Piękne Miejsce). W tej miejscowości na niewielkim wzniesieniu znajduje się  maleńka świątynia poświęcona Matce Bożej oraz olbrzymia grota w lawie wulkanicznej. Grota stanowi kaplicę, w której odbywają się śluby.

Wieczorem wspólnie z Hose i Rosą z Hiszpanii zwiedzaliśmy zamek Normanów w Adrano.

         Rano w środę dołaczyły do nas Viktoria i Giussepina z Malty.

Środa była dniem roboczym wizyty, tzn. do południa w szkole obserwacja zajęć 
i powtórne zwiedzanie szkoły. Po południu spotkanie i planowanie pracy na obecny 
i przyszły rok szkolny. Wieczorem kolacja w restauracji wraz z całym gronem z obu szkół.

         W czwartek wyprawa na Etnę. W gęstej mgle i deszczu wyruszyliśmy dwoma samochodami pod górę. Po drodze można było zobaczyć domy zalane lawą oraz zastygłe strumienie lawy. Na szczycie można wejść do wygasłego krateru. To robi niesamowite wrażenie! 

W drodze powrotnej wizyta w Taorminie – miejscowości położonej na wzniesieniu, które wyrasta wprost z morza. Wygląda to tak jakby domy były przylepione do góry. 
W Taorminie warto zobaczyć starożytny teatr grecki oraz pooglądać panoramę morza 
i gór.

          Kolejny dzień piątek - to zwiedzanie Palermo – stolicy prowincji Sycylia. 
W drobnym deszczu zwiedzanie rozpoczęliśmy od pałacu królewskiego i wspaniałej katedry. Wielkie wrażenie pozostawił klasztor Monreale.

          Ostatni dzień  - sobota - znów upłynął na zwiedzaniu Syrakuz. Ciekawostką jest tu uprawa papirusu i muzeum. Nad miastem góruje wysoka wieża nowego sanktuarium Matki Bożej Płaczącej. Tu również można podziwiać piękne starożytne teatry: grecki oraz rzymski. Wieczorem spacer po Catanii i serdeczne pożegnania.

         Wczesnym rankiem niedzielnym powrót: z Catanii do Rzymu, z Rzymu 
do Warszawy i dalej do Krakowa, a potem do Rabki.

Zofia Nieć
